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IV. Kong res socjal-faszystow sKi.
Swego czasu pisaliśmy już, że w maju w Kra­

kowie zjechali się na zjązd wodzowi^ PPS., aby 
obmyśleć śiodki ratunku dla burżuazji polskiej, 
przeciw wyzwoleńczemu mchowi robotników i chło­
pów. Uchwalili oni na tym zjeżdzie „zespalanie, sił 
demokratycznych11) będące niczem iiniem jak dal­
szą współpracą PPS. z Witosem dla walki nibyto
0 „demokrację parlamentarną11 —  a w rzeczywi­
stości dla tamowania wszelkiego ruchu mas. W  ce­
lu otumanienia pracujących chłopów mowiono na 
PPSowskim zjeżdzie naw,et o „wywłaszczeniu ob­
szarników'1, ale przecież każdy ' chłop i robotmk 
wie z własnego doświadczenia, że PPS, nie dopusz­
cza do strajku robotników rolnyęh polo, aby nie 
stała się jakaś obszarnikom „krzywiki11; zachwala 
dzisiejszą reformę rolną. PPS. mówi o „wywłasz­
czeniu obszarników11, ale pomaga wywłaszczać 
fornali i pracujących chłopów zo wszystkiego, 
co mają.

Niedawmo znowu, bo wkońcu lipna, odbył się 
w Wiedniu IV. Kongres II giej sjcialfaszystowskiej M ię­
dzynarodówki. W skład I ł-giej Międzynarodówki 
webodzą soi jaliśća wszystkich krajów, a wśród nich
1 PPS. Zjechali się do Wiednia socjalfaszystowscy 
ministrowie rządów kapilalistycznych, ta cała zgra­
ja wiernych iług międzynarodowego kapilału i ob- 
szarnictwa z różnych paiislw kapilalistyrhnych, aliy 
w tak ciężkiej i katastrofalnej dla gnijącego kapi­
talizmu i dla siebie chwili, —  obmysieć nowe spo 
soby ratowania kapitalistycznego ustroju i wynaleźć 
nowe środki do zwalczania ruchu robotniczo chłopskiego

Parłje, wchodzące' w skład socjalfaszystowskiej
0  Międzynaroitówki zdrajców, dały się już od wie­
lu lal we znaki międzynarodowej klasie pracującej 
w krajach kapitalistycznych i podbitych (kolonjach) 
Wszak nie kto inny, a właśnie socjalfaszysta Mac 
Donald z drugiej Międzynarodówki słoi na czele 
kapilahstycznego rządu angielskiego i w imieniu 
swoich ehlebodawców-bankicrów i kapil ilistów an­
gielskich, —  krwawo —  |>i'zy pomocy kul Icariilłi- 
nowych, bomb, armat gazów —  tysfci zy miije od 
wuilki o wolność narodową masy pracujące Jpodji
1 innycli podbitych krajów

Ten sam Mac Donald, w samej Anglji, gdzie' 
kryzys gospodarczy i finansowy, zatacza:coraz szer­

sze kręgi i gdzie mamy prawie 3 miljony bezro­
botnych, pomaga kapitalistom pogarszać warunki 
bytu masom robotniczym. Ostatnio rzucone przez 
niego hasło, że „wszystkie klasy muszę być pocięgnię- 
te do ofiar" oznacza zapowiedź dalszego ataku na 
poziom życiowy mas, obniżenie zarobków pracu­
jącym i zasiłków bezrobotnym.

W Niemczech to samo czynią ministrowie i dy­
rektorzy policji, soejalfaszyści Grzesińscy i Cer- 
gible, krwawo zwalczając klasowy ruch wyzwo­
leńczy —  chłopsko-robotniczy, i tak są tem „zaję­
ci11, że nawet nie mieli czasu przyjechać na kon­
gres do Wiednia. *li soejalfaszyści niemieccy z ca­
łych sił i jawnie, popierają faszystowski rząd 
Brńnninga, przeprowadzającego milpirdowe oszczę 
dności budżetowi* kosztem bezrobotnych, robotni­
ków i chłopów.

W Hiszpanji socjaldemokraci wszelkich sił do­
kładają, aby zgnieść walcząeó o ziemie, fabryki* 
i rządy chłopsko-robotnicze -— masy pracujące

O naszej PPS. pisaliśmy z samego początku.
Nic też' dziwmego, że kongres Ił. Międzynaro­

dówki, do której wchodzą takie, partje, musiał za­
jąć się pilnie obmyśleniem sposobów ratowania 
gnijącego kapitalizmu, przedewszystkiem zaś naj­
bardziej zagrożonego rewolucją społeczną —  kapi­
talizmu niemieckiego.

-lako lekarstwo na nieuleczalną chorobę kapi­
talizmu zalecił kongres „demokrację11 t. zn. rządy 
sejmowe i ązpryeowanie^kredytami, a kapitalistom 
poradził, aby kosztem robotników i chłopów „osz­
czędnie i rozsądnie11 gospodarowali, a . . . wszystko 
będzió^dobrze.

W sprawie wojny były nawet głosy nią kon­
gresie, że „gdyby wojna wybuchła, to U. Między­
narodówka pójdzie nawet na to, by tę wojnę za­
mienić na rewmlucję11. Oczywiście, że to tylko ta­
kie „ lewe11 słówko, potrzebne do pociągnięcia mas 
pracujących, aby raz jeszcze uwierzyły, jak to „bo­
jowa11 jeąt li. Międzynarodówka i partje wcłiodzące 
w jej skład. W rzeczywistości zaś cała li Między­
narodówka jest organizację militarystycznę. Jej „po- 
kojowość11 służy tylko do uśpieniaŻćzujności mas. 
Wojenne zaś oblicze II. Międzynarodówki odsłania 
dowód, że na kongresie wiedeńskim został odrzuceń?
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nawet taki wniusek, który zobowiązywał partje socja­
listyczne do głosowania przeciw kredytom wojennym. 
Oznacza to, że partje II. Międzynarodówki mogą gło­
sować za budżetem i przygotowaniami wojennami —  to 
jest za zbrojeniami, za „obroną ojczyzny", za wojną.

Podobnie też w sprawie budowy okrętów wo­
jennych kongres zgadza się na budowę wielkich 
statków wojennych, byle tylko pojemność ich nie 
przekraczała 10.000 ton.

Dwulicowość wodzów socjalfaszystowskich uka­
zuje się tu zupełnie wyraźnie. Jeszcze charaktery­
styczniej wygląda sprawa przygotowań do wojny 
zaborczej. Tutaj wierni pachołkowie międzynaro­
dowego kapitału w bezczelności swojej posunęli 
się aż do kłamliwego twierdzenia jakoby... nie­
bezpieczeństwo wojny imperialistycznej groziło ze 
strony Związku Radzieckiego.

W  takie kłarnsLwa mało kto już dziś wierzy. 
Ale kłamstwa te wyzyskiwacze robią polo, żeby 
chłopów i robotników w krajach kapitalist. pod­
judzać przeciw państwu robotniczo chłopskiemu i w ten 
spt :ób przygotowywać wojnę zaborczą.

Kłamstwa takie potrzebne są również i wo­
dzom II Międzynarodówki polo, aby zasłonić ich 
rolę przygotowywania zbrojnej wyprawy przeciwsuwiec- 
kiej. Już oroces inienszewików odbyty w Moskwie 
wykazał, że 11 Międzynarodówka stoi na gruncie 
wojny przeciw Sowietom. IV. Kongres wykazał to 
ponownie zupełnie oficjalnie.

W  tych warunkach, kiedy zaostrzający się kry­
zys i wzrost świadomości klasowej zmusza socjalfa- 
szystGA' do coraz wyraźniejszego odsłaniania swego 
oblicza, nic dziwnego, że robotnicy i chłopi przeglą­
dają na oczy, co z dniem każdym grozi II Międzynaro 
dówce —  pozostaniem grupką bez mas, które szcze­
gólnie, jeśli chodzi o młodzież, gromadnie ojiuszczają 
zdradzieckie partje soejalfaszystowskię, widząc ich 
czyny, i wstępują do obozu przeciwfaszystowskiego. 
Odchodzenie mas od socjalfaszyzmu i ludofaszyzinu 
i w Polsce postępuję szybko naprzód Coraz sła­
biej działają na rohotnikow i chłojiów pracujących 
nawet bardzo „ lewe“ słowa i okrzyki, skoro tylko 
padają z ust sprzedajnych pachołków, wyzyskiwa­
czy, lokajów pańskich z II Międzynarodówki, PPS., 
czy innej jakiej zdradzieckiej parlji socjallaszystow- 
skiej lub ludowofaszystowskiej.

Ale jeszcze pewna część robotników i chłopów 
ufa ludowofaszystom i socjalfaszyslom. Naszein 
więc zadaniem nie lekceważyć niebezpieczeństwa 
PPS., lecz wzmocnić z wodzami socjalfaszyzmu walkę, 
zdzierając z nich maskę obłudy, aby każdy chłop 
i robotnik mógł poznać tych wilków w owczej skórze. 
Im zas który z nich bardziej „ lewo“ pyskuje, tem 
jest niebezjiieczuiejszy i musi być tembardziej 
zwalczany.

Chłopi i robotnicy pójdą swoją drogą, wbrew 
wodzom i ich pyskowaniu, —  drogą robotniczo- 
chłopskiego sojuszu, o ziemię, o fabryki, o Rzą­
dy robotniczo-chłopskie.

Do Czytelników!
Ci Czytelnicy, którzy nic uregulowali należności za bieżący kwar­
ta ł —  bertą m ieli wysyłkę wstrzymaną.

R ó w n ie ż  i K o lp o rte ro m , k tó rz y  n ie re g u la rn ie  w pła- 
Cf ją, w y s y łk ę  s lą  w strzy m a .

P rz e k a z y  z a łą c z a m y  do  Nr. 17.
H F D A K C J A  i ADM .

Przebieg 1-gu sierpnia
d n ia  p rz e c iw w o je n n e g c .

Zagranicą.
Niemcy. B e r l i n .  (PAT). W  godzinach wie­

czornych komuniści urządzili szereg mamfestacyj 
na ulicach Berlina. Policja wielokrotnie występo­
wała, przyczem dochodziło do ostrych starć. Mani­
festanci obrzucali policjantów wyzwiskami, atakując 
ich przytem czynnie. Po ulicach miasta krążyły 
bezustannie wzmocnione patrole policyjne i pogo­
towie alarmowe. Z pośród 2 postrzelonych przez 
policję demonstrantów jeden z nich zmarł w szpi­
talu. Ogółem aresztowanych zostało 28 osób. Dalsze 
demonstracje komuniści przenieśli do szeregu io 
kałów partyjnych, gdzie zebrania przeciągały się 
do późnej nocy.

Również z szeregu miast prowincjonalnych do­
chodzą wiadomości o przebiegu 1-go sierpnia:

W  H a 1 1 e demonstracje miały gwałtowny prze­
bieg. Tłum demonstrantów, liczący 1000 osób,-ob­
rzucił policję kamieniami, raniąc kilku policjantów 
Z okien domów również obrzucano policjantów ka­
mieniami. Demonstracje komunistyczne trwały 
z przerwami* do północy, przyczem w kilku pun­
kach miasta komuniści nap’adli na policję, która 
użyła broni palnej. Ogółem jest rannych 16 polic­
jantów, z których jeden dość ciężko. Aresztowano 
kilkudziesięciu komunistów.

W  K o 1 o n j i wywiązała się krwawa walka 
między manifestującymi komunistami i a hitlerow­
cami (t. j. niemieckimi faszystami). W wyniku tegc 
kilkanaście osob odniosło ciężkie rany. Policjo 
wkroczyła, dokonując licznych aresztowań

W 0 r e f e 1 d wydarzyły się również podobne 
starcia.

W H a m b u r g u  doszło do szeregu starć mię­
dzy policją a komunistami, przyczem policja strze­
lała do demonstrantów. Ofiarą strzałów padł 1 ro­
botnik oraz 14-letni chłopak. Szereg demonstrantów 
aresztowano.

M i a s t o  W i t t s t o c k  w Marchji Branden­
burskiej było widownią walk ulicznych między 
hitlerowcami i komunistami Wywiązała się strze­
lanina, przyczem . 2 osoby zostały zabite, zaś 2 
ciężko ranne. -

W B o b r e  k też doszło do walk komunistów 
z hitlerowcami, przyczem są ciężko ranni po obu 
stronach.

Francja P a r y ż. (Bz.). W  dniu 1 sierpnia po­
sterunki policyjne zostały wzmocnione, gwardia 
narodowa i żandarmerja były w pogotow-u. Od 
godz. 1-szej do 4-tej po poł. nastąpił manifestacyj­
ny, polityczny/j, strajk szoferów paryskich, jeżdżą­
cych na dorożkach samochodowych (taksówkach).
0 godz. w pół do drugiej odbył się w sali Mażik- 
Siti wiec komunistyczny, który był silnie ■obsta­
wiony przez policję.

Grecja. A t e n y  (tel. „Ekspr. Por.“ ). W  mieście 
S e r r 6 t w Macedonji greckiej przyszło w dniu
1 sierpnia do poważnych starć między komunistami 
a policją. Podczas strzelaniny zabity został oficer 
policji a szef miejscowej policji odniosŁ ciężkie ra­
ny. Frontowe sale koszar piechoty zostały zdemo­
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lowane przez granaty ręczne, rzucane przez komu­
nistów. Mimo licznych aresztowań panuje w mieście 
wielkie podniecenie.

W p o r c i e  ateńskim P i r e u s  komuniści za­
strzelili oficera policji i ciężko poranili drugiego, 
śpieszącego koledze z pomocą Aresztowano wiele 
osób. (rs.)

Gdańsk. W  sobotę 1 sierpnia komuniści gdań­
scy przygotowali szereg manifestacyj robotniczych 
na terenie Wolnego Miasta. W ramach tych mani­
festacyj ogłosili komuniści strajk powszechny w por­
cie gdańskim. Odnośne odezwy zostały podpisane 
przez związek robotników transportowych i mary­
narzy portu gdańskiego.

Wiadomości z innych krajów narazie brak.

Nadsyłajcie korespondencje

Komu dobrze,...
W lipcu, jakieś piśmidło brukowe zamieściło 

wiadomość, jakoby —  skazany w swoim czasie za 
zabójstwo posła sowieckiego w Warszawie Wojko- 
wa, na więzienie, kontrrewolucjonista rosyjski Bo­
rys Kowerda —  miał podupaść na zdrowiu wsku­
tek przebywania w więzieniu w Grudziądzu. W ia­
domość ta okazała się nieprawdziwą: „Gazeta
Warszawska" wydrukowała sprostowanie, z które­
go okazało się, że stan zdrowia przebywającego w wi§ 
zianiu Kowerdy jest bardzo dobry i że pilnie przygoto­
wuj.* lig  on do egzaminu prawniczego.

W  tym samym czasie jedno z pism warszaw­
skich z lipca br. umieściło następującą notatkę:

G ło d ó w k a  190-eiu w ię ź n ió w  p o l i t y c zn ych  Ł u k is z e k  
w  W i ln ie ,  k tó ra  ro zp oczę ła  się dnia  4 l ipca, zakończona  
zosta ła  13-go, to zn aczy  w  10-tym dnin g łodow an ia .  
W ię ź n io w ie  p o l i t y c zn i  przerwani w a lk ę  po o f ic ja lne in  
zapew n ien iu  ich p rzez  w y żs ze  w ład ze  w ię z ien n e ,  że część 
żądań ich ,  a m ia n o w ic ie :  p raw o  podz ia łu  ż y w n o ś c i '
o t r z y m y w a n ie  k s ią żek  z wo lnośc i ,  p is yw an ie  l istów i za ­
n iech an ie  system u c iąg łych  kar  i b ic ia  zos taną u- 
w zg lędn ion e .  Z a p e w n ia ł  o . em  w ię źn ió w  po l i tycznych ,  
w  osobach  ich p r z e d s ta w ic ie l i :  K on s tańczu ka  P iotra ,
S ła w k a  i  N o w a k a ,  in sp ek to r  zast. n acze ln ika  w ięz ien ia .

J ak ież  jed n ak  by ło  zd z iw ien ie  i r o zgo ryc zen ie1'w y ­
c ień czon ych  f iz y c zn ie  w ię źn ió w ,  gd y  po  p rze rw an iu  g ło ­
d ó w k i  adm in is trac ja  w ię z ie n n a  n ie  chc ia ła  spe łn ić  w y ­
w a lc z o n y ch  żądań. P r z e c iw n ie ,  te goż  dnia  jeszcze  b a r ­
d zie j  p ogorszono  w a run k i  w ię źn iom  po l i tycznym . Zamiast, 
]ak dotychczas, 2 godzin spacsui. dano H k o  puł godziny dzleit 
nie. Na s p a c j e  zmuszają chodzić dwójkami, za odwrócenie 
slą I plśnlącle słówk dozorcy /-le|mują ze spaceru. Dzie lić się 
żywnością lub yi^etam l oczywiście nie wolno.

O sta tn ia  10-dniowTa p ra w ie  g ło d ó w k a  n ab aw i ła  w ie lu  
w ię źn iów ' pu l i ty czny i  h Ł u k is z e k  c ię żk ich  chorób , 16-tu 
najbardziej chorycl znajduje sią w szpitalu młoda dziewczyna 
H><tla Cejtol Jest ••••bezpieczni! chora I zupełnie sparalliuwana. 
N ie k t ó r y c h  wlążnlów, k tó rzy  s taw ia l i  opór  p r zy  sztucz- 
n em  k arm ien iu ,  dotkliw ie pobito.”

Mówka wlólsiów plltyunydi w Grodnie.
Dnia 7 sierpnia (wiadomości tego rodzaju nad­

chodzą zawsze bardzo późno) 150 więźniów poli­
tycznych w Grodnie ogłosiło głodówkę z powodu 
odebrania im bibljoteki i zakazu dzielenia się żyw­
nością. Ostatnio administracja więzienna ehciała 
przebrać więźniów politycznych w chałaty więźniów 
kryminalnych. Dalszych informacyj nie otrzyma­
liśmy. ( „ R o b o t n ik ” )

Przykład godny naśladowania, \
„Przegląd Społeczny" podaje:

Jak chłopi pom agają więźniom politycznym  
z powiatu Lubartow sk iego !

Opiszę jak chłopi w naszym powiecie pomagają 
rodzinom więźniów politycznych aresztowanych 1-go 
maja.

Dnia 15-go lipca zebrało się nas około 50 lu­
dzi. Wyszliśmy z kosami na pole i wykosiliśmy 
wszystko żyto na polach, należących do rodzin tych 
co siedzą w więzieniach. Tak samo pomogli* chłopi 
rodzinom więźniów i w innych wioskach. b . W.

U O U  £SPO; LEKCJE
Kilka słów  do kobiet.

Kobieta powinna zajmować równe mężczyźnie 
w społeczeństwie miejsce. Powinna miet równe 
z mężczyzną uprzywilejowanie, tak pod względem 
praw, jak i obowiązków Tymczasem lak nie jest. 
Kobieta jest niewolnicą męża, dzieci i kuchni. Mąż 
to jej faktyczny władca, któremu władza kościelna 
do spółki z władzą świecką nadały monopol do­
zgonnej eksploatacji. Mąż ma obowiązek dostarcza­
nia rodzinie utrzymania, wzamian za to żąda bez­
względnego posłuszeństwa i zupełnej powolności; 
kobiela spełnia również obowiązki: jako matka,
rodzi i wychowuje dzieci na przyszłych niewolni­
ków kapitału; czyni to bezwiednie, jak całe jej 
życie jest bezwiedne. Na jednej ręce trzyma dziec­
ko, a drugą podkłada drwa na ogień, by ugotować 
sobie, dzieciom i mężowi lichej strawy.

Kobieta od wczesnej młodości zaprzęga się do 
pracy, sprzedaje za bezcen swą siłę roboczą panu 
dziedzicowi na folwarku, panu kapitaliście we fab­
ryce, by . zarobić na wyprawę. Lata szybko biegną, 
młodość uchodzi, a z nią wdzięki panieńskiej uro­
dy. Ciężka nad siły praca sprowadza szybką sta­
rość: kobieta jako stara jianna, to niepotrzebny 
w ustroju kapitalistycznym grat, to powolne narzę­
dzie wyzysku, to beznadziejnie wlokąca się postać 
ludzka.

Kobieta zamężna —  to rezerwuar dostarczania 
mięsa dla armat i taniej siły ludzkiej dla fabryk, 
to naogół mało świadoma istota, nad którą góruje 
ciężkie jak ołow prawo kapitalistycznego porządku 
świata.

Kobieta kiedy odchodzi od ołtarza, jako mę­
żatka, to za nią wlecze się łańcuch dozgonnej nie­
woli, odtąd staje się maszyną, wyrzucającą corocznie 
nowego jrotomka.

Kobiety! Czyż taki stan niewolnictwa, w jakim 
się obecnie znajdujecie, ma dla was istnieć nadal? 
Obudźcie się z wiekowego snu, przetrzyjcie oczy 
i zawołajcie głosem budzącego się olbrzyma: „Ju­
tro do nas należy!" ,

Tak, jutro do Was, zacne nasze połowice, na­
leżeć będzie, gdy na nasz apel głuchemi nie zo­
staniecie.

Kobieto! Ty, Tobotnico miejska i ty, chłopko! 
sięgnij śmiało po swoją wolność, i zerwij pęta nie­
woli; organizuj się stawaj w szeregi walczącego 
proletarjatu miast i wsi. Twórz Kola Czytelniczek 
„Głosu Chłopskiego" pisz prostemi, jak twoje ży­
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cie jest proste, słowami do „Głosu Chłopskiego"
0 tem, co 'ra dolega, pisz o swojem życiu i życiu 
kobiet w okolicy,i uświadamiaj siebie i inne, że 
życie obecne jest życiem niewolnicy. Ale od dziś 
kiedyś już zrozumiała swoją rolę, śmiało przystę­
puj do dzieła i rozpoczynaj organizować Koła wal­
czących kobiet. Wt. K a lin a . K ie lce

W yzysk w  faszystowskiej spółdzielni.
W ł o c ł a w e k .

We Włocławku jest wytwórnia cukierków, na­
leżąca do Związku Spółdzielni „Społem". W tej 
wytwórni pracuje 80 dziewcząt, przeważnie młodo­
cianych i 8 robotników. Wyzysk jak w każdem 
przedsiębiorstwie kapitalistycznem. Zawijaczki pra­
cują na akord. Mają po 10— 15 i od najdrobniej­
szych cukierków 20 gr. od kila. Żeby zarobić trzy 
złote, musi zawinąć ręcznie 15 kg czyli siedm i pół 
tysiąca cukierków dziennie. Przy tej czynności 
dziewczęta siedzą pochylone na ławkach, nawet 
bez oparcia, krzywiąc sobie kręgosłup, zwężając 
płuca z braku ruchu, nabawiając sięcróżnych cho­
rób. I przez długie 8 godzin wykonują jednostajną, 
tępą, aż do zwarjowania padną robotę

Lecz najc iężej jest w odlewni a szczególnie 
w warzelni. Na sali panuje niezwykły gorąc. Cu­
kier topi się przy temperaturze 120 stopni. Aby 
nie ostygł, okna okrągły rok są zamknięto. Na du­
żą salę jest malutki wentylatorek, który absolutnie 
nic nie znaczy. Dziewczęta pracują w kłębach pary
1 smrodów przy temperaturze 50 stopni. Nie siód­
me, a setne poty z nich płyną. Praca bardzo cięż­
ka. Dźwigają dziewczęta kotły po 50 kg. Po wyla­
niu roztopionego cukru, gdy on gęstnieje, a wtedy 
ma koło 80 stopni, a może i więcej, na zmianę 
jedna z dziewcząt musi go gołemi rękoma wygnia­
tać i podawać do maszyny. To też robotnice zwłasz­
cza nowicjuszki, mają całe ręce w bąblach, przy- 
czem wypadki poparzenia to codzienne zjawisko. 
Pryśnie roztopiony cukier, popali twarz, ręce. 
Z wyczerpania dziewczęta wywrócą kocioł z wrząt­
kiem na nogi. Każda cierpi i milczy z obawy przed 
kierownikiem. Do lekarza żadna nie idzie, chyba 
po pracy, bo któż jej za stracony dzień zapłaci ?

1 za tę ciężką robotę mają płacone po 3 zł. 
dziennie. Robotnice zrobiły zebranie i żądały pod­
wyżki. Na to kierownik, jeden z macherów „Spo­
łem", gruby jak beczka p. Jakubowski, oznajmił, 
że w fabrykach innych w Włocławku, jak fajanso­
wych, cykorji też kohiety mają ciężką pracę, a wię­
cej me mają płacone i wobec tego nie śni mu się 
podwyżka dla robotnic.

Dawniej zarząd wytwórni zmuszał młodzież do 
należenia do Strzelca. Jednak po pewnym czasie 
dziewczęta się zbuntowały i wszystkie wystąpiły 
z faszystowskiej organizacji.

Mają pracownice przy wytworni świetlicę. Ni­
by dyrekcja taka dobra dla pracujących. Ale"na 
świetlicę tydzień w tydzień potrącają z nędznej 
wypłaty. •

Jakkolwiek dużo w wytwórni robotnic jest 
analfabetek i półanalfabetek, ani jedna z nich nie 
korzysta ze szkoły dokształcającej Czy zawodowej 
Bo lepiej maeherom .spółdzielczym wyzyskiwać 
ciemną masę.

Dla pracownic wytwórni spółdzielczej położe­
nie wskazuje chwycie; się walki strajkowej o pod­
wyżkę płac o 30 proc,, o 6-godz. dzień pracy dla

młodocianych i 40 godzinny tydzień dla starszych, 
szkoły zawodowej z wliczaniem czasu nauki do 
czasu pracy, otwieranie okien, hygjenicznych wa-i 
runkow pracy i utrzymania świetlicy na koszt wy­
twórni.

Dla ogółu robotniczego i chłopskiego położe­
nie pracownic spółdzielczych jasno mówi, że fa­
szystowscy kooperatyści to oszuści i wyzyskiwacze 
kapitalistyczni. , R ob otn ica

Zamiast porady lekarskiej — kułakiem  
w kark.

R u t k i, pow. Łomża.
Powiatowa Kasa Chorych w Łomży przysłała 

do nas doktora p Czepiła P. Czejnta nie może 
znieść robotników.

Pewnego razu zachorowała nagle żona .Win­
centego Szejniki, to leż ten czemprędzćj poszedł 
j j o  doktora. Było to wieczorem; p. Czepita był za­
jęty graniem w Karty i nie chciał iść do chorej; 
a że robotnik zaczął kategoryczne żądać, doktora, 
bo żona się wiła w boleściach, to p. doktor chwy­
cił go za rękę, drugą zaś ręką począł bić w kark 
i wyrzucił go za drzwi. Oburzony tem postępowa­
niom robotnik jioszedł po prywatnego lekarza j 
Nowackiego. Ten natychmiast zbadał chorą i dał;, 
lekarstwo. Nie dosyć, na tem, ^że to chuligańskie 
jmstępowanie Czepiły polega tylko na bićiu robot­
ników, .'kle, co gorsze, może w niektórych wypad­
kach spowodować śmierć. I tak, do tego samego 
doktora zwrócił się robotnik narodowości, żydów- 
skigj, aby udzielił porady lekarskiej jego córce, 
która miała ranę na ręku. Na to p. Czepita odpo­
wiedział, że do parszywych brudów żydowskich 
nie pójdzie,, Po odesłaniu do szpitala tej dziewczy­
ny okazało się, że w ranę zaczęła się wdawać, 
gangrena. Trzeci zaś wypadek był z matką robot­
nika żydowskiego i też p. doktor nie chciał zbadać 
chorej. Drugi zaś lekarz, jr. Nowacki, stwierdził, że 
kobieta jest poważnie chora i kazał ją wieźfw do 
szpitala, co też ten robotnik uczynił.’ r

Tak Leż leczą robotników członków Kasy Cho­
rym doktorzy, zaślepieni polityką faszystowską 
i antysemityzmem. Kasa Chorych opanowana przez 
tych panów ściąga składki członkowskie, a wrazie 
choroby robotnicy Rutkowscy muszą prywatnie 
płacić p Nowackiemu, bo doktor Kasy Chorych 
p. Czepita nie chce leczyć. Kto^zaś będzie płacił 
za szpital w tych dwóch wypadkach, —  bo Kasa 
Chorych mówi że chorzy nie byli odesłani przez 
jej doktora, ci zaś członkowie robotnicy nie mają 
pieniędzy na zapłacenie szpital;..

Proletarjat Rutkowski zwraca się o natychmia­
stowe wycofanie z Kasy Chorych dr. Czepiły, lub 
też o zmuszenie go do przestrzegania obowiązków 
na nim ciążących. W przeciwnym zaś razie wszyscy 
robotnicy poddadzą p. Czepi tę bojkotowa i żaden 
z robotnikow nie będzie się, do niego zwracał o 
poradę lekarską. i Holeslaw  F a lk ow sk i

Fałszywy donos popa.
R e w i a t y c, z e n a P o l e s i u .

W połowie zeszłego miesiąca w naszej wiosce 
spaliła się cerkiew. Pożar powstał w nocy. Przy­

c zyn a  nie ustalona nawet przez energicznie wszczę­
te dochodzenia władz śledczych. Z tłomdczeń uczest­
ników gaszenia pożaru można przyjść do przeko-



Nr. 17 GŁOS CHŁOPSKI

nani i, ze pożar powstał wewnątrz cerkwi, a to 
mogło być wskutek jednej z dwuch przyczyn: — 

■ czy to od pioruna, czy z kadzidła
Jednakże nasz świątobliwy ojczulek Maksy­

miuk stanowczo twierdził, że cerkiew podpalili 
komuniści z okolicznych wio$ek, którzy wciąż 
otrzymują i zajadle czytają „bolszewickie14 ga­
zety
Wskutek jego takich stanowczych wskazówek, nie­
zwłocznie byli aresztowani: Glinik Teodor z Polej- 
sia; Skoryna Nikon i Piesko Ignacy z Barmut, i Ko­
zaki: Kuźma, Teodor i Grzegorz z Rewiatycz.

Badano ich na miejscowym posterunku całych 
dwa dni oczywista wszystkich zwolniono. A  pop 
tymczasem tryumfował, stras,ząc wszystkich mniej 
bogobojnych chłopów więzieniem. Nawet gdy jeden 
biedak-staruszek, który ..chował wtenczas swego 

.brata,'nie mógł zapłacić tyle, ile pop żądał, to pop 
zaczął straszyć: —  „Płąeó—  i więcej n ic ! . . .  ina­
czej pójdziesz tam, gdzie teraz jest ten wasz prze­
klęty komunista — Glinik! . . .“ A w rozmowie 
z innymi chłopami tak świętobliwie śpiewał: „Ja 
was^ psiakrew, bolszewiki, będę gnębić jeszcze 
me tak, gdy nie chcecie mnie s łuchać!... Oto ja­
kich sposobów używa kler w walce ze świadomy­
mi chłopami.

Ale daremne ojczulku, twoje strachy. Wasze 
brednie już nie zaciemnią naszej świadomości i nie 
wstrzymają naszych chłopsko wyzwoleńczych dą­
żeń ! . . . Sw ój chwp

Miłosierny lrsiądz.
U l a n ó w  p o w .  N i s k o .

Proboszczem w Ulanowie jest ksiądz Augustyn 
Partykiewicz. Zdawien dawna bo od 32 lat kościel­
nym w tei parafji był Marcin Pachla, który za 
swoją służbę księdzu i kościołowi pobierał 120 zł. 
rocznie. Ponieważ ksiądz nie spieszył się bardzo 
z wypłacaniem poborów, zwrócił się kościelny 
o zaległą wypłatę za dwa lata w sumie 240 zł., 
mówiąc, że za darmo pracować nie będzie.

Na takie „bezczelne41 żądanie oburzył się stra­
sznie proboszezunio i wypowiedział służbę staremu 
człowiekowi. Niedosyć, że człowiek, który całe swe 
życie sterał przy kościele, stracił na stare lata 
służbę, to jeszcze ksiądz wyrzucił go z organi­
stówki, w której jako kościelny mieszkał I teraz 
na stare lata musi iść z torbami.

Tak, bracia chłopi, postępują ci, którzy głoszą 
miłość bliźniego. Chyba jasne, że ta głoszona mi­
łość przez niego —  to obłuda. Br. K.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.
Do Czytelników!

Poczynując^od obecnego numeru, będziemy po­
ruszać m i łuniach naszego pisma sp aunj pracują­
cej młodzieży chłopsko-robotniczej.

M łodzi nasi Czytelnicy muszą koniecznie z na­
m i współpracować, —  nadsyłać korespondencje, aby 
dział „Z  życia młodzieży“ naprawdę odzwierciedlał 
życie tej młodzieży, aby mógł spełnić swoje zada­
nie: uświadomił nie młodzieży chłopskiej, zorgani­
zowanie je j do akcji przeciw wyzyskowi, o popra­
wę bytu, o lepszy ju tro.

Nadsyłajcie korespondencje z życia młodzieży 
pracującej !

Podawajcie pismo inni/m, jednajcie wśród mło­
dzieży prenumeratorów, przyczyniajcie się do uświa­
domienia ! R ED A KCJA

Kryzys a młodzież chłopska.
O kryzysie, który zalał cały świat kapitali­

styczny, słyszy już dziś dobrze każdy chłop pracu­
jący. Bo jakby niogł o nim nie słyszeć, —  ma go 
w domu, ma go u sąsiada, widzi go u wszystkich 
bez- mało- i średnio-roinych'chłopów, Nawet dziecko 
chłopskie dziś mówi: „Kryzys bidę przygnał44. Lecz 
mało chłopów, a w szczególności młodzieży chłop­
skiej, zdaje sobie 'sprawę, jak z tym kryzysem wal­
czyć i kiedy możęłsię on nareszcie skończyć.1 Trzeba 
dodać, że biedota chłopska i robotnicy nie pamię­
tają tych dobrych czasów, kiedy biedy nie było, 
ponieważ zawsze byli w straszny sposób wyzyski­
wani i cierpieli nędzę. Był rząd t. zw. Ludowy, za­
chwalany po dziś dzień jirzez jiolączonyi h dzis 
zdrajców ze Stronnictwa Ludowego i P P. S., były 
rządy Witosa i inne, a chłopu była bieda, a teraz

jest jeszcze gorsza. Później ileż to krzyku było 
z tym przewrotem majowym, niejeden nawet świa­
domy chłop dał się na tę „rewolucję majową44 na- 
braE. Mawiali chłopi i robotnicy: „teraz to już do­
brze będzie44. A  tu co? Nie potrzebujesz nawet 
oczu wybałuszać, bo i tak się cała bida w oczy 
jicha. Coraz to gorsza nędza wdziera się do chat 
chłopskich.

Podatki pchają się oknami i drzwiami. To taki, 
to owaki, to gruntowy, to samorządowy, to znów 
do szarwarku furmankę dawaj, bo ponoć do wojny 
drogi trza budować? A  wszystko —  wszystkiem płać, 
haruj, a nic z tego nie masz. Mówi się —  jak 
starym bieda, to i dzieciom. Dzisiaj „dzieciom44 jest 
jeszcze gorzej. Stary biduje, a dorastająca młodzież 
to już bez nijakiego wyjścia. Jest ona najbardziej 
upośledzona i wyzyskiwana. Nie mogąc znaleźć 
miejsca na skrawku ojcowizny,! szuka pracy na 
folwarku, tartaku lub cegielni, ale tam przeważ­
nie wszystko stoi. Ani rusz dostać jakiejkolwiek 
pracy. Młodzież, me znajdując nic na wsi, emigruje 
do miast. Ale tu spotyka ją jeszcze gorszy los. Po­
zbawiona jakichkolwiek środków do życia i dachu 
nad głową, powiększa tylko kadry bezdomnych, 
głodujących, bezrobotnych.

Młode dziewczęta chłopskie, znajdując i to 
bardzo rzadko pracę jako służące, wyzyskiwane są 
w okropny sposob. Muszą cicho przyjmować wszel­
kie kaprysy pana i jego synalków. Przeganiana 
z kąta w kąt, młoda dziewczyna ■ stacza się naj­
częściej na dno nędzy materjalnej i moralnej Dal­
sza karjera takiej nieszczęśliwej młodej chłopki 
zawsze prawie jest jednakowa. Zostaje —  koniec 
końcem —  tą ofiarą ustroju kapitalistycznego — 
prostytutką.

Oto życie i daisze perspektywy młodzieży 
chłopskiej przy gospodarce dzisiejszych rządów.
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Ostatnio coraz to głośniej mówi się o wpro­
wadzeniu w życie ustawy o tak zw. niepodzielno­
ści gospodarstw chłopskich, która całym swym 
ostrzem wymierzona jest w interesy mało i średnio­
rolnej młodzieży chłopskiej.

Faszyzm, wprowadzając tę ustawę, chce nie 
dopuścić do zbytniego rozdrabniania gospodarstw, 
aby w ten sposób wzmocnić swą podstawę klaso­
wą na wsi, by mieć jakie takie oparcie wśród 
•cjiłopow.

Młodzież chłopska zdaje sobie dokładnie spra­
wę, że nowa ustawa to nic innego, jak powiększe­
nie kadr bezrobotnej młodzieży, jak zepchnięcie 
tysięcy młodych chłopów w większą nędzę. Dlatego 
też ustawa ta musi się spotkać z masowym sprze­
ciwem ze strony szerokich mas młódź, chłop

W czasie kiedy młodzież chłopska przymiera 
z głodu, nie mając /co do ust włożyć, napotykając 
na coraz to nowe ataki ze strony burżuazji, faszy­
stowski „Siew" w artykule p. t. „Kryzys" daje oto 
takie rady:

Trudno dziś przewidzieć kiedy się ów kry­
zys skończy.

Ale miejmy to przekonanie, że dobro przyj­
dzie dopiero wtedy, kiedy my, młodzi się źor- 
ganizujemy, przyjdzie wtedy, kiedy już nie bę­
dzie, ani „Siewu", ani „Wici", ani „Drużyn Zie- 
lonych“ , czy „Zniczów14, ale —  jedna młoda 
wieś, która zakasawszy rękawy będzie Polsce 
gospodarzyć

Pod ten znak idźmy!“

Ano chowaj chłopie rasowe świnie, kury, wy­
buduj im przepisowe budynki, zapisz się do „Sie- 
wu“ , wymachuj szabelką i karabinkiem, skacz a
0 jedzeniu może zapomnisz. Bo to i coś przebą­
kują, że jak kto tym karabinkiem wymachuje, to 
może mu i dobrze niedługo będzie, bo podobnież
1 wojna ma być, a wtedy to i nie jednemu z tych 
młodych koniec bidy będzie, jak go gdzieś łopatą 
sklepią. Wyzwalają cię młody chłopie, wyzwalają. 
Już bez portek chodzisz, do pyska uie masz co 
włożyć, ale nic ty sobie z tego nie rób —  skacz, 
a jak ci mało to sobie jakiego „żyda w beczce" 
odegraj, to i portki będą i głoclu nie będzie. A jak 
się te wodze „Wiciowe", „Siewowe." i „Zniczowe", 
a jeszcze tych „Drużyn Zielonych" połączą, to już 
zupełnie byczo będzie. Będziesz se ino leżał i po 
kałdunie klepał, kiej ten dziedzic. Ale nie zapom­
nij jeszcze, że połączyć się musi „cała wieś". I ten 
co to najmuje a sam nic nie robi, i ten co od świ­
tu do nocy haruje, a nawet ten co na ojcowskim 
zagonie nie ma miejsca i musi dziedzicowi włoki 
obrabiać.

Młodzieży chłopska! Nie czas na błazeństwa, 
nie czas na płacz i narzekania. Jedyne wyjście to 
nie sojusz z kułakami, ale solidarna akcja w przy­
mierzu z całą młodzieżą robotniczą o poprawę 
bytu, o zapomogi dla bezrobotnej młodzieży chłop­
skiej, przeciw nadmiernym podatkom, przeciwko 
pańszczyźnie szarwarkowej, przeciwko wojnie, 
o ziemię bez wykupu, o rządy chłopsko-robot- 
nicze. Bo jedynie rządy chłopsko-robotnicze zdol­
ne są zażegnać kryzys, zdolne są poprawić po­
łożenie szerokim masom pracującym a na równi 
z tym młodzieży, chłopsko-robotniczej. M. D-ski.

Młodzieży hiworczna- szyku) siu do stroiku
o mim  bytu!

Bieda i nędza, jak w żadnym roku, rozpano­
szyła się na wsi. Najcięższe i najokropniejsze jest 
położenie •' młodzieży folwarcznej. Dziecko fornal­
skie, czy też małorolnego chłopa, mają® zaledwie 
9— 10 lat, zamiast do szkoły musi podążać do pra­
cy za ojcihn i. matką, musi opu śc ić  rodzicielską 
chatę, by iść na folwark zarobić chociaż parę 
groszy na swoje nędzne utrzymanie. Dlatego też 
rok w rok, w związku z coraz to gorszą nędzą, 
szerzącą się wśród mało i średniorolnych chło­
pów*, wzrasta liczba najgorzej płatnych robotników 
rolnych — młodzieży. Obszarnicy przy pomocy tak 
zw. rugów folwarcznych zmniejszają liczbę ordy- 
narjuszy, wymagając od reszty więcej posyłek, 
zwiększając napięcie pracy i wysiłku —  wprowa­
dzając tak zw. racjonalizację. Z drugiej strony, za­
stępują lepiej płatnych ordynarjuszy młodzieżą, 
jako tańszą siłą roboczą, która tak samo jak star­
si robotnicy pracuje po 14— 16 godzin dziennie.

Jak w każdym roku, tak i w tym, obszarnicy 
przy pomocy socjalfaszystów i faszystów z PPS., 
BBS. i NPR., p. Kwapińskich, Niskich, Urbańskich 
i S-ki, przeprowadzili dalsze pogorszenie położe­
nia robotników rolnych, godząc się na arbitraż —  
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. Szacherki socjal- 
faszystowsldch wodzów Zw. Zaw. R o d .  R o i .  nie 
poszły w las. Robotnikom oberwano i tak giodowe 
płace od 15— 30 i więcej procent.

Na wielu folwarkach obszarnicy nie wypłacają 
nawet tych nędznych zarobków, zalegając z gotów­
ką po parę miesięcy a nawet lat, co jeszcze bar­
dziej pogarsza położenie robotników rolnych. Atak 
obszarniczo-sdcjalfaszystowski, zarówno nie wypła­
canie przez obszarników, godzi w pierwszym rzę­
dzie w młodzież folwarczną, ponieważ ona stanom 
przeważnie posyłki, sezonowców t. j. robotników 
dniówkowych.

Zaraz po robolach jesiennych, gdy znów za­
pełnią się stodoły i spichlerze zbożem, gdy robot­
nicy rolni i młodzież folwarczna po ciężkiej harówce 
zaorze ziemię jaśnie dziedziców, obszarnicy przy­
stąpią, jak każdej jesieni do rugowania sezonow­
ców i obrywania, w związku nibyto z krótszą pracą 
w zimie, płac pozostałym prawie o połowę. I znów 
tysiące młodzieży sezonowej, nie dostając żadnych 
zapomóg, skazane zostanie na śmierć głodową, 
pracujący zaś na powolne konanie.

To też w czasie nadchodzących robót jesien­
nych młodzież folwarczna i sezonowa musi wespół 
z ogółem robotników rolnych stanąć do strajku o 
poprawę bytu, o następujące żądanie: o poawyżkę 
zarobków, o 6-cio godzinny dzień' pracy, o zapo­
mogi dla młodzieży na wypadek bezrobocia w w y­
sokości utraconego zarobku, przeciwko morderczej 
racjonalizacji pracy, o uznanie delegatów młodzie­
ży na folwarkach, przeciwko redukcji.

Organizujcie narady młodzieży na folwarkach I z k i l ­
ku folwarków razem, wybierajcie na nich przedstawicie^ ' 
dc folwarcznych i powiatowych komitetów strajkowych. 
Organizujcie młodzieżowe grupy Lewicy Zwięzkowej, 
rozbudowywujcie lewicową opozycję w sekcjach m ło­
dzieży socjalfaszystowskich i faszystowskich Związkach 
Zaw. Rob. Roi.

Walka z socjalfaszyzmem, to walka z zaporą 
do poprawj bytu, do rządów robotniczo-chłopskich
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P rzeg ląd  gospodarczy.

Zniszczenie 14 wagonów  ogórków w obawie
przed utratą zysków i spadku ceny.
Praga (Czechosłowacja). Plantatorzy ogórków 

znaleźli się skutkiem wielkiego tegorocznego uro­
dzaju i utrudnionego wywozu do Niemiec, dokąd 
głównie kierowano dotychczas wywóz —  w cięż­
kiej sytuacji. Stronnictwo agrarne (obszarniczo-ku- 
łackie —  przyp- nasz), pragnąc',;iin przyjść z po­
mocą, wysłało do okolic, gdzie rozwinięta jest upra­
wa ogórków, komisję, która zakupiła po cenie. 10 
koron czeskich (około 2 zł. 70 gr.) za 100 kilo — 
około 14 wagonów ogórków i zniszczyła je na 
miejscu, przy pomocy nafty i wapna.

Tysiące ludzi opuszcza kraj za poszukiwaniem 
pracy i kawałka chleba, setki tysięcy bezrobotnych 
przymiera z głodu, —  za to obszarnicy i kułacy 
ze Stronnictwa agrarnego dostają od rządu pomoc 
w postaci skupu ogórkow i t. p., które, aby nie 
dostali bezrobotni, —  pal się, oblewając wapnem 
i naftą. Oto, co masy bezrobotne Czechosłowacji 
dostają od rządu obszarniczo-fabrykanckiego.

„Kryzys, kryzys
O tw arc ie  16 nowych u rzędów  do ściągan ia podatków .

Do ściągania w  Polsce podatkow mamy:
15 Izb Skarbowych;
302 urzędów podatkowych;
9 urzędów opłat stemplowych;
150 urzędów katastralnych;
65 urzędów akcyz i monopoli, i
260 kas skarbowych.
Razem 861 urzędów pracuje nad tem, jakby 

z obywateli wycisnąć państwową daninę.
Budżet na rok 1931/32 przewiduje otwarcie no­

wych 16 urzędów.

Otwarcie kredytów  na zakup nawozów  
sztucznych. Nowy podarunek dla obszar­

ników i kułaków.
Bank Rolny rozporządza w chwili obecnej kre­

dytem na zakup nawozów sztucznych dla wielkich’ 
majątków ziemskich (folwarków) i większych go­
spodarstw chłopskich (kułaków) —  wysokości 10 
miljonów zł. Pozatem większych kredytów udziela 
im za pośrednictwem koop. rolnej (C. T O. R. i K. R.) 
oraz poznańskie banki rolnicze na czele z bankiem 
cukrownictwa.

58 m iljonów 300 tysięcy zł. kredytów  pod 
zastaw zbuża udzielono do końca lipca r. b.

Według ogłoszonego sprawozdania Banku Pol­
skiego za lipiec wynika, że zapotrzebowanie go­
tówki przez obszarników i bogatych chłopów na 
sfinansowanie kampanji żniwnej było większe w dzia­
le kredytów pod rejestrowy zastaw zboża i kredy­
tów siewnych. Według bilansu Banku Polskiego na 
koniec lipca r. b. stan kredytów rolniczych z ter­
minem płatności ponad trzy miesiąoę wynosił 58 
miljonów i 300 tysięcy złotych; kredyty przezna­
czone dla obszarnictwa na r< 'estrowy zastaw zboża 
wzrosły w lipcu z 3 miljonów 900 tysięcy zł. na 
4 miljonv 600 tysięcy zł. Również zwiększył się stan 
kredytów siewnych o 2 miljony 200 tysięcy zł. do 
sumy 17 miljonow 300 tysięcy zł.

Co;; zrobił,
aby zdobyć nowe­
go prenumeratora?

Bernard Shaw 0 Pasji sowiecKiej.
P rzem ów ien ie  an g ie lsk iego  p isarza w  M oskwit 

i Len ingradzie .
Jesieni  rewoluc jonistą ,  myślę,  urodzi ł em sie juz  re ­

wo luc jon i s t ą  P o  roku 1917 n igdy nie s łysza łem nazw iska  
Lenina ,  j ak  i w i ęks zość  obywa t e l i  Angl j i ,  gdz i e  mi e szkam 
i skąd przy j eżdżam.  Bardzo mało  w iedz i e l i śmy  o Lenin i e :  Inni  
w o d zo w i e  mów i l i  nam o j e go  pracach,  odkryc i ach,  o j ego  
opl ata jących świat  cały, •ideach. .Ci ekawe jest,  że gdz ie indz ie j  
zrobi ł  on takie  samo wrażen ie  co w  Rosj i .  NJe w i em,  dlar 
c zego  tak było,  możl iwe, ,  że działał  tu t a jemn i c zy  magnet yzm.  
Lenin  byt  l y l k o  c z łow i ek i em,  lecz c/Jow^dkiem p r z ew yż s za ­
j ą cym wszys tk i ch  ludzi,  c z ł ow i ek i em,  k t ó r ego  można pos ta­
wić,  w  rzędz i e  bardzo n i ew ie lu  AleA. i  tyci] n i ew i e lu  Lenin  
p r z e wyż s z )  1 o g ł owę .  W yró żn i a ł  się n i e t y l ko  w  Ros j i  ale 
i w  Lurop im gdz ie  t ak  długo o nim nic n ie -w iedz iano .

Nie,  w i em,  czy będzie  żyt k i edy  i nny c z ł ow i ek ,  k tó r y  
pos iadałby  tak w i e l k i e  znaczenie .

N i e  pow inn i ś c i e  myślę,ę, że znaczen ie  L e n in a  to p r z e ­
szłość, d l ate go  że L e n n  umarł .  P ow in n i śm y  myś le ć  o p r z y ­
szłości,  o znaczeniu Len ina  dla p r z y s z l ó ś j ą  a znaczenieSje^o  
dla przyszłośc i  jest  takie,  że jeżel i  ekspe rymen t  p r z eds i ę ­
wz i ę t y  prze.', n i ego  —  eks pe r ym en t  soc ja l izmu —  nie uda 
się, to obecna  cywi l i z a c ją  z g in i e , r ’,tak zg inę ło  wie le ,  c yw i l i z a ­
cją w  przeszłości .  W i e m y  ter/iz z. h.istorji, że i stniało  dużo 
cywit izac.yj  które  po os i ągnięc iu te go  punktu r o zwo ju , ” do 
j ak i e go  doszedł  obecn ie  kap i t a l i zm zachodni ,  g inę ł y  i w y ­
radzał y się. N i e j ed no kro tn i e  pr zeds tawi c ie le  ludzkośc i  p r ó ­
bowa l i  obe j ść  len kamień p rzeszkody,  ale z awsze  bez  skutku.  
Leni l i  wyna la z ł  n o w ą  me todę  i obszedł  ten kamień .  Jeże l i  
inni  b ędą  naś ladowal i  me todę  Lenina^ntwo irz y  się przed na ­
mi nowa era, nie będz i e  nam -groziła katas t ro fa  ł zguba i za ­
cznie  się dla nas n o w a  historja,  o j ak ie j  nie  mo że my  dzis 
miełf  na jmni e j sz ego  wyobrażen i a .  Jeże l i  przysz ł ość  pójdz ie  
7. L eninem,  wszyscy  możemy  się z te go  cieszyć,  j e ż e l i  zaś 
świat  pó jdz i e  shtrą drogą,  ze smutk i em p ożegnam tę z iemię.

A l e  od sanjego j i ocżątku w i e rz y łem ,  że zw yc i ę s tw o  b ę ­
dz i e  z wami .  W i e d z i a ł e m  t akże ;, gt n iezale żn ie  od tego,  czy  
zwyc i ęż yc i e ,  czy też  poniesiecie,  porażkę ,  o b o w i ą z k i e m  mo im 
jest pomagać  wa m wszy s tk im  jak t y l ko  mogę.

Moj e  osobi ste  uczuci e w o b ec  waszeg o  w i e l k i e g o  koniu 
n i s t yc znego  eks pe rymen tu  jest uczuci em rów n i e ż  i w i c iu  łu­
dzi tej  czyści  świata,  z które j  j i rzy jee l ia łem.  Pr/.edewszyst- 
k iom jest lo uczucie wstydu,  że Augl . ja j i i erwsza nie wes z ł a  
na drogę,  k t ó rą  obecni e  kroc zy  jRosja. Karo l  Marx powi edz i a ł ,  
że r ewo luc j a  j i ro l etar jacka wybuchn i e  w  Rosj i  na samym 
ostatku.  Mary  myślał ,  że r ewo luc ja  j i ro l etar jacka wy buchn i e  
n i j p i erw tam gdz ie  kap i ta l i zm zna jduj e się w  na jw i ęk s zy m 
rozwoju.  I oto w idz i c i e  co zaszło.  Rosja .nakazała się pierwsza.  
Naród angi e l sk i  pow in i en  ws t ydz i ć  się, że was  nie w y p r z e ­
dził .  A  razem z A n g l j ą  wszys tk i e  : inne na rody  Zachodu p o ­
w i n n y  dzie l i ć  ten wstyd  i zazdrośc ić  wasze j  s ławie .  K i ed v  
d op r owadz i c i e  swój  oks j i erymc i i t  do t r iumfa lnegó jos ta te ezne-  
go  zwyc i ę s twa ,  ■ a w i em,  że l o  uczynic ie ,  to my,  tani na 
Zacnodz ie ,  mv  kt ór zy  dotąd ty lko  b aw im y  Się w  soc jal i zm,  
będ z i emy  musie l i  pójść w  wasze  ślady, cucąc, czy  m e  chcąc,.

Bardzo  mi I rmino skończył  k > p r zemów i en i e .  Pow iedz ia1- 
tem wam ws zys tko  co chc ia ł em w a m  pow iedz ie ć .  A l e  k i edy  
pal rz ę  teraz dokoł a i wid/,(4l wa r ze  o zupe łn i e  n o wy m w y r a ­
zie i spo j rzeniu,  j ak i ch  n igdy nie zobaczyc i e  ,na kap i t a l i s t y ­
c znym Zachodz ie ,  w t edy  czuję,  że. chc ia łbym z wami  mów i ć  
i mwwić i -hoćby dz ies ięć  godz in bez  j i rzcrwy.  A l e  nie bój c i e  
s i ę :  nie w y pe łn i ę  moje j  strasznej  groźby.  Pop ros tu  pow i em 
wam w  imieniu swo j em i ws j i o l t o wa r zy s zy  moje j  podró ży  : 
serdeczne  dz i ęki  wa m za przy j ęc ie ,  j sk i o śo l twuam zgot owa l i  
za t r oskę  o nas, za lo  ws zy s t ko 'h ó  uczyni ło  pobyt  nasz tutaj 
tak p r z y j emnym obecnie ,  j ak  będz i e  pam ię tny  w  j i rzyszłości .

( „ W i a d o m o ś c i  L i t e ra ck i e ” N r  33)
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Niewolnicza Rosja canha a... Rosja Sowiecka.
(B . Shaw. —  O św iadczenie w  sp raw ie  Rosji w  Europ ie )

„W  chwil obecnej —  leniwa, pijana, brudna, 
zabobonna, niewolnicza, zrozpaczona Rosja czasów 
okropnego ;ćaryzmu przekształca się w kraj komu­
nistyczny, energiczny, trzeźwy, czysty, współczesny 
pod względem intelektualnym, niezależny, kwitnący 
i bezinteresowny. Piatiletka zostanie napewno zre­
alizowana, gdyż każdy, biorąey w niej udział, ma 
poczucie, że rezultaty jego pracy nie będą roztrwo­
nione przez próżniaków11. ( „W ind .  L i t e r a c k i e ” 33).

Wiadomości z kraju i ze śuiata.
P o l s k a .
Chłopi nie dopuścili geom etrę do pomia­

rów  ziemi serw itutowej. Łuck, we wsi Rosto- 
kach, pow krzemienieckiego, podczas pomiarów 
ziemi serwitutowej miejscowa ludność w liczbie 
około 500 osób napadła na geometrę i towarzy­
szącego mu posterunkowego. Napastnicy zniszczyli 
narzędzia miernicze i obrzucili kamieniami geo­
metrę i policjanta. (G. P.)

Zajm ują już nogi za podatki! W małein 
miasteczku kresowem Mareinkańce od kilku lat pro­
wadził karczmę p Fruehtenberg, inwalida wojenny, 
który w walkach przeciwko bolszewikom utrat ił 
nogę. W  ostatnich latach Fruchtenberg znalazł się 
w kłopotach finansowych i zalegał z zapłatą zbyt 
wysokich podatków. Odwołania, które wnosił do 
urzędu skarbowego nie odniosły skutku. Wreszcie 
pewnego poranku zgłosił się komornik urzędu skar­
bowego, niejaki p. Liszko i widocznie, nie znajdu­
jąc u biednego inwalidy przedmiotów przedstawia­
jących jakąkolwiek wartość, zajął... protezę, sza­
cując wartość jej na 50 zł.

W ypowiedzeniu umowy zbiorowej — dal­
sze redukcje płac robotników. Pracodawcy 
przemysłu przetwórczego na Śląsku wypowiedzieli 
z dniem 31 sierpnia obowiązującą dotychczas umo­
wę zbiorową. Przemysłowcy dążą do obniżenia 
z dniem 1 września płac o 10 proc. W tartakach 
propozycje redukcji dniówek o 15 proc. zostały 
odrzucone przez organizacje robotnicze.

Strajk 20.000 robotników w  Łodzi. Z Ło­
dzi donoszą, że wybuchł tam strajk w przemyśle 
pończoszniczym. Strajkuje 18.000 robotników. Strajk 
ma podłoże ekonomiczne.

Z S. R .  R .
Stalin o piatiletce. O ustępstwach niema 

mowy. Ryga (ATK). Na zebraniu sekretarzy dziel­
nicowych organizacyj komunistycznych Moskwy 
zupełnie niespodziewanie z dłuższein przemówie­
niem wystąpił Stalin, który z naciskiem podkreślił, 
iż wszelkie pogłoski o trudnościach pięcioletniego 
planu gospodarczego I o częściownm zredukowaniu te ­
go planu sę nieprawdziwe. Rząd sowiecki w dalszym 
ciągu będzie urzeczywistniał pięcioletni plan go­
spodarczy nie czyniąc żadnych ustępstw zarówno 
opozycji prawicowej, jak i lewicowej. Po wykonaniu 
pięcioletniego planu rzad owleckl rozpocznie realizację 
drugiego planu p ięcio 'etnie]0, który przyniesie znaczne 
ułatwienia dla ludności Sowietów przez większy rozwój 
produkcji {.rtykułów pierwszej potrzeby.

U rzęd ow e  zestaw ien ie  w yn ik ów  ko lek tyw izac ji 
w  ro ln ictw ie . W  prasie s ow ie ck i e j  o g ł os zono  ur z ędowe  ze- 
s taw ie rae  o w y n i k ac h  k o l e k t y  wizairjji r o ln i c twa  na dzień I -go  
sijsrpni i r. b. Na  Kaukaz ie  ko l ek t yw i zac j i  uległo 91 proc.  go-,  
spodars tw włośc iański ch,  na Ukra in i e  z « ś  85 proc,. '

R ozw ój nauki w  R osji Sow ieck ie j. MoskwirRRps ) .
W  laborat or i ach Instytutu k r z e w i e n i a  rośl in w  P jo t r og rodz i e  
i Ca rsk iem S iu l e . j ó W ę n i e  p r zep rowadza  się dośw iadczeni a  
z h o do w l ą ) o g 6 r k ó w ,  pomido rów,  po z iomek ,  r z o d k i e w e k  pod 
d z i ał an iem prądu e l ektrycz isegó.  Kom un i ku jąc  o  tem,  „ f zwi e -  
st ja”  wy r a ż a  przekonani e ,  i ż j w  najbl i ższe j  przyszłośc i  w  m i e j ­
sce n i ew ygo dny ch  inspek tów ,  wymag a j ący ch  wi e le  pradył ,s  
i rąk roboc zych,  na te r ónach e l ek t r own i  s owi ecki ch ,  aż hert , 
do pó łwyspu  Ko l sk iego ,  wy ro sną  , oranżer j e :  e l ektrhc fahryki  
jagód i wa r zyw ,  k tó re  na miejscu będzio  o t r z ymywa ła  lud 
ność pracująca dal ekie j  północy.

N i e m c y ,  t
W alk i kom unistów  z faszystam i. Berl in.  W  czasie  

pos i edzenia  rady mi e j sk ie j  w  L imbach ,  dos/do w tr zech p u n k ­
tach miasta do c i ężki ch wa lk  między,  kom un i s t a mi  i umun­
durowanymi  h i t l e rowcami .  W  starciach tych, 4 na i od owy c l i  
soc j a l i s tów zosta ło  c i ężko  rannych strzałami  r e w o lw e ro w y m i .
W  Ciągu nocy został  z as t r ze lony  młody  22-letni hi t l erowi ec.  
Pol ic ja  p r z eprowadz i ł a  s zereg  ob ł aw  i r ewi z y j  w  lokalach 
zw i ą z k ó w  i w lokal ach p rywa tnych.  Odebrano  sporo broni  
ręcznej  i amuni cj i  r e wo lwe row e j .

D ecydu jąca  zimu w N iem czech. N iem cy w  ob li­
czu n ow ego  ustro ju . Kyga,  ( A T K . )  W  M os k w i e  na ż eb r a ­
niu mosk i ewsk i e j  organi zac j i  pnrtj i  komun is t yc znej ,  dłuższe 
p r z epi ów i en i e  ag i ta cy jne  w y g ł o s i ł  p r zywódca  komuni st ów 
n i emi ecki ch  Max  flfiL/., k tó ry  o świadczy ł ,  że nadchodząca zima 
będzie decydujący dla Niemiec, Zb l i ża  się c-kwilą, k iedy  k om u n i ­
styczna part ja  Niemiłw,  wys tąp i  c zynn ie  i obal i  ustrój  ka p i ­
ta l i s t yc zny  w  Nienic/.bC.li. W  z imi e we d łu g  oświadczeń k a n ­
clerza Brt inninga będz ie  w  N i e mczech  7 m i l j on ów  be z robo t ­
nych,  co z rodz inami  da oko f o  30 mj l j onów.  T y l e  ludzi  hę 
d/,ic p rz ym ie rać  g ł ode m!

H i s z p a n j a . i
R ozw ój kom unizm u. S tra jk  robotn ików  w  o b ro ­

nie aresztow anych  kom unistów '. Paryż .  W e d ł u g  otrzy 
ulanych wiadomośc i ,  ruch komun i s t y c zny  w' Hiszpanj i  cora; 
w i ę c e j  nabiera na silił. L i czba z w o l e n n i k ó w  kouuin i zmi  
wc ią ż  wzrasta.  Part ja komun i s l y czna ,  r o zw i ja  szal oną propa 
gamlę  i agi tację.  Rząd republ i kański ,  k tóry  p oc zą tko wo  lekce 
waży ł  ruch ko imiui s l yczny ,  obecni e  Czuje się zmuszony  p rze1 
c i ws taw i ć  się dz iałalności  i przystępuje '  do zwa l c zan ia  p ropa ­
gandy  komunistyi/. i iej .  Z po l ec en ia  wtadz  ceni ,  a l n y  di, r o zp o ­
czę to  w a lk ę  z komun is t ami  nai . i ż ie  w  tych okr ęgach,  gdz i e  
oni  wy s t ępu ją  czynnie.  Masowe  rewi z je  i ares zt owania wś ród 
komuni st ów były  przeprow adzone w północno -zachodni ch 
okr ęgach  Hiszpanj i .  W  Ov i edo  a r es z towano  trzech l eaderów 
komunistów'  i wśród nich g ł ó w n eg o  p r z y w ó dc ę  pnrl j i  Hiiye- 
josan Na wi e ś ć  o tych ar e sz t owaniach  robo tn ic y  ogłosi l i  
w  Ov i edo  strajk ogólny.  Guher iui toi  wyda ł  pol ic j i  ro zkaz  
użyc ia wsze lk ich  śa-odków w celu ni edopuszczenia do rozru­
chów.  Pol ic ja odebrał a już  od ludności  oko l i )  27 ty s i ęcy  r e ­
wo lw e ró w .  , r

Składki na fundusz prasowy.
P a w e ł  B l yk  1 zł, G w i a zd o w i e z  .lan — 2’50 zl, . l i i l jan 

Gw ik  —  50 gr, .1. L. z ItiaJcj —  2';10 zl, Zm i e j ews k i  Jan 
3 zl, Siemi  in Józe f  l zł, od Tołk&eża i f i l i p in k a  w znacz­
kach poc z t owych  235 zl, z Zawi e rca  4-cli r o bo t n i ków
0'30 zl, Zygm.  Stęp z Sosu. 2 zl, Karacz i ik  F i l i p  — i zł, 
T y w o n iu k  Marc in 80 gr, I zaak Kriscli t '20 zt, Jan K u ­
l ik ■ 1 zt, Studz iński  Fe l iks  2 zl, Wroń sk i  SI. —  I 50 zl.
Papuga Miecz.  1 zt, Hohuk „ an  8 zl, W i e ś  B i w zk ow o  -
(>'45 zt, Bąkała .Jan —  2 40 zl, Granda Macie j  -  50 gr, Dyr-
kacz  Jó ze f  50 gr, Zanik Marjnn —  50 gr, P ie t rus zka Fab- 
jan —  1 "35 zł, Gródeck i  Tadeusz  3'20 zł, Zubr zyck i  Jó ze f  —  
2 zt, G l ogata  Kazini .  1 zt, K ap i s z e ws s i  Z 2 zł, Koś  Z e ­
non P50 zt, trzej  kolejarze '  z W a rs za w y  (i zl.

„G los Cłnłopskia< wychodzi we środę z data niedzieli

Nakładca i wydawca: F e l i k s  N o w a k ,  Warszawa.
Redaktor odpow.:  T o m a s z  H e rb tń s k i, B ia ła  k. b ie ls k a , P I.  k o ś c ie ln y ? .

Z D ru k a rn i  St. K u ś n ie rz a  w B ia łe j ,  ul* św  J a n a  14 Te l .  2324


